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GAZETA NARODOWA
Pismo narodowe rzymsko-katolickie dla Ludu, poświęcone sprawom wsi polskiej.
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Na polu dociekań.
Warszawa, 13 marca.

Za dwa tygodnie ciała ustawodawcze 
kończą swe prace nad budżetem. Okres, 
zastrzeżony przez konstytucję dla sesji 
budżetowej się kończy, a ciała ustawo­
dawcze, pomimo skrócenia tego czasu o 13 
dni wskutek słynnego zagadnienia: wstać 
czy siedzieć — spełniły swe zadanie w do­
brze zrozumianym poczuciu interesu i obo­
wiązku państwowego.

W tej chwili wyłania się kwestja, co 
będzie dalej?

I tu zaczyna się brnięcie poomacku po 
wszelkiego rodzaju domysłach, docieka­
niach i przypuszczeniach. Po pozytywnie 
nikt nic nie wie.

Czy rząd zamknie sesję zaraz po 1 
kwietnia? Czy pozostawi sejm w pracy?

W sejmie toczą się w tej chwili dwie 
prace niezwykłej dla państwa doniosłości: 
zmiana ordynacji wyborczej do ciał usta­
wodawczych i kompleks ustaw samorzą­
dowych. Obie kwestje wyszły z inicjaty­
wy poselskiej — wbrew rządowi lub przy 
jego całkowitej bierności. Co do samorzą­
dów rząd zajął stanowisko zdecydowanie 
przeciwne opracowywaniu tych ustaw 
przez ciała ustawodawcze, a co do refor­
my wyborczej to zapowiedział desinteres- 
seinent, „nie chcąc własnym projektem 
rozdrabniać opinji stronnictw“.

Czynniki decydujące dały do zrozumie­
nia sferom kierowniczym sejmu, iż chodzi 
im o to, „by sejm nie przeszkadzał w pra­
cach rządu“. Może tem właśnie się tłuma­
czy tak rzadkie zwoływanie sejmu. Nie 
wiadomo jednak, czy rząd zdecyduje się 
na zamknięcie już teraz sesji parlamentar­
nej, gdyż chodzi mu o pożyczkę zragrani- 
czną. Wiadomo, jak o zaciągnięcie znacz­
nej pożyczki zagranicznej rząd zabiega. 
Wiadomo również, iż pożyczki zagranicz­
nej bez zezwolenia sejmu i senatu zaciąg­
nąć nie może. Ten argument jest tak waz­
ki, iż raczej należy przypuszczać, że zam­
knięcia sesji narazie nie będzie.

Zbliża się jednak szybko termin wy­
gaśnięcia mandatów, powierzonych człon­
kom izb przez społeczeństwo w czasie wy­
borów listopadowych 1922 r. Pod tym 
względem konstytucja zawiera postano­
wienia, nie pozostawiające żadnych wąt­
pliwości. A wobec tego siłą rzeczy narzu­
ca się zagadnienie zmiany ordynacji.

Rząd otoczony jest nimbem tajemniczo­
ści. Nic nie wiadomo, co zamierza. To, 
co się o zamiarach rządu mówi, — polega 
wszystko tylko na domysłach.

Już oddawna słychać było głosy, jako­
by w rządzie noszono się z myślą przedłu­
żenia trwania obecnej kadencji. Myśli tej 
podobno ma hołdować marszałek Piłsud­
ski. Ze stanowiska rządu koncepcja ta nie 
jest do odrzucenia. Nie zapominajmy, iż 
ustawa o pełnomocnictwach postanawia,
iż pełnomocnictwa trwają aż do zebrania ' cił się do Rady o zatwierdzenie jego pro­
się pizyszlego parlamentu. Możnaby prze- pozycji. Minister Stresemann zwalczał ze 
to przypuszczać, że rządowi zależy na tem, stanowiska prawnego pogląd, że obecność 
by mógł rządzić samodzielnie jak najdłu- wojsk francuskich na terytorjum Saary 

jest rzeczą legalną i twierdził, że utworze­
nie specjalnych oddziałów dla ochrony li-

żej.
By jednak można było przedłużyć ka­

dencję, potrzebna jest zmiana konstytucji 
w tym artykule, który literalnie określa 
czas trwania kadencji sejmowej na lat 
pięć. Wątpliwe jest, czyby się rządowi u- 
dało pozyskać większość, niezbędną do ta­
kiej zmiany konstytucji. Wszak na lewi­
cy jest silna tendencja, by sejm mógł się 
rozwiązać własną uchwałą i do tego zmie­
rza wniosek socjalistyczny, zmieniający 
konstytucję..

Pozostaje tedy-droga normalna wybo­
rów. Pomijamy tu głosy, padające z ugru­
powań, wyrażających koncepcje, rodzące 

się w kołach rządowych, jak kwestję za­
stąpienia parlamentu jakąś reprezentacją 
zawodową, o czem szerzej rozważano w 
kołach Związku Naprawy Rzplitej i czemu 
nawet dano wyraz w publikacjach. Z wy­
nurzeń widać, iż poglądy na to nie zostały 
jeszcze skrystalizowane, by można je wy­
sunąć jako konkretny postulat. Wątpli­
we też, czy rząd chciałby podejmować te 
eksperymenty ze względu na opinję zagra­
nicy, wobec której chce uchodzić jako wy­
raziciel demokracji, parlamentaryzmu i 
republikanizmu.

Kiedyż wybory mogą nastąpić?
Na zasadzie konstytucji w 90 dni od 

dnia rozpisania wyborów. Tu znowu dal­
sze dociekania. Ustęp artykułu 26 konsty­
tucji w nowej redakcji jest niedość jasno 
ujęty, tak iż już teraz słychać było głosy, 
że rząd mógłby znaleźć interpretatora kon 
stytucji w rodzaju prof. Wł. Leop. Jawor­
skiego, któryby mu dal plenipotencję wy­
znaczenia wyborów nie zaraz po zamknię­
ciu kadencji parlamentarnej względnie po 
rozwiązaniu sejmu, lecz w terminie nieo­
kreślonym. Chodzi o to: od którego dnia 
liczą się owe 90 dni, czy od dnia rozwiąza-

Groźby Ukraińców.
W razie zmiany ordynacji wyborczej - intrygować będę przeciw 

Polsce.
W a r s z a w a 14. 3. (teł. wł.)
Wczoraj w dalszym ciągu toczyły 

się rozmowy pomiędzy przedstawicie­
lami stronnictw na temat zmiany or­
dynacji wyborczej. Jest to w dalszym 
ciągu akcja, podjęta przez Marszałka 
Sejmu p. Rataja, zmierzająca do uzgod 
nienia spornych punktów widzenia.

Dzisiaj w południe odbędzie się za­
pewne posiedzenie konwentu senjorów 
na którym prawdopodobnie będzie roz 
patrywana sprawa czasu prac sejmo­
wych i zagadnień, które wymagają 
jeszcze załatwienia.

Bardzo znamienne jest wystąpienie 
organu Ukraińców małopolskich „Di­
to“. Pismo to utrzymuje, jakoby cały 
projekt był skierowany przeciwko Ru­
sinom, i grozi... konsekwencjami. Za­
pewnia, iż Ukraińcy nie staną na współ 
nym froncie wraz z innemi mniejszo­
ściami, jak to proponuje pos. Rozma- 
rin — ale podejmą kampanję na tere-

0 ewakuację zagłębia Saary.
Kcmpromisowe załatwienie

Genewa, 12. 3. (Pat.)
Rada Ligi Narodów rozpatrywała spra­

wę Zagłębia Saary. Przewodniczący ko- 
, misji rządzącej Zagłębia Stephens zwró-

mj kolejowych tego terytorjum nie jest 
przewidziane w traktacie wersalskim. W 
dalszym ciągu swego przemówienia mini­
ster Stresemann poczynił propozycje, — 
które nazwał swojemi propozycjami oso- 
bistemi, — natychmiastowego ustalenia 
daty ewakuacji wojsk francuskich z Zagłę­
bia Saary i utrzymania w granicach racjo­
nalnych stanu liczebnego nowej straży o- 
chronnej, któraby miała charakter mię­
dzynarodowy. Briand w odpowiedzi swej 
odrzucił tezę Stresemanna, stając ściśle na 
funcie traktatu wersalskiego i obowiąz- 

nia parlamentu, czy od dnia rozpisania \ 
terminu wyborów.

Czy rząd będzie czekał na wygaśnięcie 
mandatów czy też parlament rozwiąze?

Jeżeli będzie czekał do listopada, to 
dnia 1 listopada przypada termin, kkdy 
rząd musi' przedłożyć parlamentowi bud­
żet, który on ma do dnia 1 kwietnia opra­
cować. Czyż mamy żyć bez budżetu? Je­
żeli zaś przyśpieszy termin rozwiązania 
sejmu, to bodajże powinien to uczynić w 
takim czasie, by do 1 listopada parlament 
mógł się zabrać na zastrzeżoną konstytu­
cyjnie sesję budżetową.

Oto garść kwestyj, które z natury rze­
czy narzucają się jako piekące pytania 
każdemu. Jak dotąd, pozostawiają one; 
pole jedynie do teoretycznych dociekań, ' 
nie popartych żadnymi faktami, pozwala-l 
jącymi na logiczne wnioskowanie o nad­
chodzącej przyszłości.

Czy rząd ma sprecyzowaną opinję?
Raczej należy przypuszczać, że nie. 

Gdyby bowiem miał, niewątpliwie dałby 
temu wyraz w jakiej bądź formie.

H. W.

nie międzynarodowym. Ukraińcy w ra 
zie przejścia takiej reformy wyborczej 
nie wezmą udziału w wyborach, prze­
nosząc ciężar walki na grunt dyploma­
tyczny.

Cytujemy ten głos, jako objaw' de- 
mencji politycznej i klasycznego stano 
wiska antypaństwowego. Dodajemy 
jednak; jak poważnie i miarodajnie 
brać te enuncjacje głównego organu 
ukrińskiego, świadczy okoliczność, iż 
mimo zapewnień „Diła“ o nietworzeniu 
jednego frontu z innemi mniejszościa­
mi, mieliśmy już wspólną wszystkich 
mniejszości narodowych deklarację 
przeciwko projektowi zmiany ordyna­
cji wyborczej, którą także podpisali i 
Ukraińcy.

A może po takiem wypowiedzeniu 
się „Diła“ nasza lewica tembardziej 
będzie walczyła przeciw zmianie ordy­
nacji, by nie obrazić niczem ni urazić 
...Ukraińców?....

sprawy przez Radę Ligi.
ków, jakie ciążą na Lidze Narodów w sto­
sunku do Zagłębia Saary.

Genew a, 13. 3. (Pat.)
Briand oświadczył wobec przedsta­

wicieli prasy, że jest bardzo zadowolo­
ny z układu, dotyczącego zagłębia 
Saary oraz z odprężenia, jakie ujawni­
ło się między Niemcami i Polską. Mini­
ster dodał, że sprawa wcześniejszej 
ewakuacji Nadrenji nie była przedmio­
tem jakiejkolwiek dyskusji w ścisłem 
tego slow'a znaczeniu, ani też jakiejkol­
wiek konkretnej propozycji. Briand 
stwierdził, że uregulowanie sprawy za­
głębia Saary nastąpiło niezależnie od 
sprawy okupacji tery tor j ów nadreń- 
skich.

Genewa, 13. 3. (Pat.)
• Na wczorajszem posiedzeniu Rada 

Ligi Narodów postanowiła odłożyć do 
sesji wrześniowej sprawę zbadania bę­
dących w toku prac komitetu ekono­

micznego, dotyczących zebrania wia­
domości o stosunkach gospodarczych 
i finansowych poszczególnych państw, 
w związku z kwestją stosowania san- 
kcyj przewidzianych w art. 16. statutu 
Ligi. Wiadomości te potrzebne są do 
wszechstronnego rozpatrzenia propo­
zycji finlandzkiej, złożonej w swoim 
czasie w podkomisji komitetu przygo­
towawczego konferencji rozbrojenio­
wej.

Następnie Rada przyjęła propozycję 
Polski zaproszenia dwóch rzeczoznaw­
ców ze strony Wolnego Miasta Gdań­
ska na międzynarodową konferencję 
ekonomiczną. Przy tej okazji delegat 
włoski Ccialoja zaznaczył, że zaprosze­
nie to należy uważać za wyjątkowe 
wobec tego, że Gdańsk nie stanowi sa­
modzielnej jednostki w życiu między- 
narodowem.

Sprawy polskie.
Delegacja pclska na targach wiedeń­

skich.
Wiedeń, 13. 3. (Pat.)
W niedzielę rano delegacja polska z 

min. Staniewiczem i wiceministrem Dole- 
żalem na czele zwiedziła międzynarodowe 
targi w iedeńskie. W południe kierowni­
ctwo targów wiedeńskich wydało śniada­
nie na cześć gości polskich.

Po południu o godz. 4.30 komitet wy­
stawy polskiej zaprosił do hotelu Impe­
rial na herbatę szereg osobistości ze świa­
ta dyplomatycznego, przedstawicieli władz 
polskich i austrjackich, reprezentantów 
przemysłu oraz reprezentantów prasy wie­
deńskiej, zagranicznej i polskiej.

Uroczyste otwarcie wystawy polskiej 
odbędzie się w poniedziałek o godz. 9 ra­
no. DeFegacja Targów Poznańskich zor­
ganizowała na terenie wystawy w Wied­
niu własne stoisko, w którem udzielane są 
informacje o Targach Poznańskich.

Wiedeń, 13. 3. (Pat.).
Oprócz wymienionych wczoraj osobi­

stości polskich, które przybyły do Wiednia 
na otwarcie wystawy polskiej, przyjechali 
tu jeszcze dyrektor Targów Poznańskich 
Krzyżankiewicz, radca magistratu w Po­
znaniu Rudziński oraz dyrektor (Elchner.
Wpłata podatków przy pomocy czeków 

Banku Polskiego.
Warszawa, 8. 3. (PAT.)
Ministerstwo Skarbu zawiadamia, 

że podatki i inne należności państwo­
we mogą być wpłacane do kas skarbo­
wych białemi czekami żyrowemi Ban 
ku Polskiego, przyczem czeki te nie po­
trzebują być przedstawiane Bankowi 
Polskiemu do weryfikacji, jak to do­
tychczas było wymagane^

Min. Zaleski w Paryżu.
Paryż 13. 3. (PAT).
Przybyli tu ministrowie spraw' zagr. 

Anglji Chamberlain i Polski Zaleski.
Parlamentarzyści polscy w Lyon.
L у o n 13. 3. (PAT).
Wczoraj o godz. 11 przybyła tu wy­

cieczka parlamentarzystów polskich. 
Na dworcu powitali delegację prof. 
Emanuel Levy jako przedstawiciel 
Herriota, który przybędzie do Lyonu 
dopiero dziś, p. Salles prezes towarzyst 
wa francusko-polskiego w Lyonie, p. 
Kluczyński konsul polski wraz z per­
sonelem konsulatu oraz wiele innych 
wybitnych osobistości.

Po wygłoszeniu przemówień powi­
talnych, na które odpowiadał i^en. Ki­
niorski, delegacja zwiedziła muzeum 
tkanin, poczem odbyło się przyjęcie w



«towarzyszeniu francusko-polski em w 
Lyonie.

Młodzież narodowa górę!
Warszawa 14. 3. (tel. wł.).
Wczorajsze walne zgromadzenie 

Bratniej Pomocy uniwersytetu war­
szawskiego trwało od godz. 11 rano do 
10 wieczorem. W głosowaniu na prze­
wodniczącego kandydat młodzieży na­
rodowej Władysław Kempfy otrzymał 
428 gł., kandydat lewicy 417 gt

Prezydent Rzplitej.
Warszawa, 13. 3. (Pat.).

W sobotę wieczorem odbyła się u p. Pre­
zydenta Rzplitej kilkogodzinna konferen­
cja z udziałem prezesa Rady ministrów, 
marszałka Piłsudskiego oraz wice prem­
ierà Bartla.

Jubileusz Ign. Daszyńskiego.
К г а к ó w 13. 3. (PAT).
W dniu dzisiejszym z okazji obcho­

du 30-lecia pracy parlamentarnej wi­
cemarszałka Sejmu i posła Ignacego 
Daszyńskiego odbyło się w sali teatru 
popularnego zgromadzenie ludowe, na 
którem wygłoszono szereg przemó­
wień. M. i. zabrał głos jubilat oraz po­
słowie Marek i Jaworowski. Zgroma­
dzeni urządzili na zakończenie serdecz 
ną manifestację na cześć jubilata.

O godz. 5 po poł. odbyło się w sali 
związków zawodowych zebranie towa­
rzyskie z udziałem posła Ignacego Da­
szyńskiego i jego rodziny- w którem 
uczestniczyli licznie zebrani przedsta­
wiciele tutejszych sfer.

Pos. Daszyński otrzymał szereg de­
pesz gratulacyjnych z całej Polaki.

Zjazd dowborczyków.
Warszawa, 14. 3. (tel. wł.)
"Wczoraj odbył się zjazd dowborczy« 

ków pod przewodnictwem generała 
Dowbór-Muśnickiego.

Sprawy morskie.
Z portu w Gdyni.

Gdynia, 11. 3. (AP.)
Od kilku dni trwają na redzie gdyń­

skiej prace przygotowawcze do budo­
wy południowego falochronu przyszłe­
go awanportu. Rozpocznie się budowa 
tego łamacza fal od strony morza w 
kierunku ku lądowi, tak że w przyszło­
ści zostanie połączony z zewnętrzną 
stroną molo południowego. Od dni 
czterech wznowiono prace przy zasypy­
waniu tymczasowego basenu przy mo­
lo południowcem, wobec czego kutry ry­
backie i holowniki portowe będą miały 
obecnie schronienie przy przyszłym 
porcie rybackim, bądź też basenie we­
wnętrznym. Parowiec Pologne przybył 
tu via Kłajpeda z Hawru i w przyszło­
ści będzie kursować w ten sposób. 
Stwarza się przez to stała komunikacja 
morska pomiędzy Kłajpedą a Gdynią 
(w jedną stronę).

Z Tczewskiego Porte.
Tczew, 12. 3. (AP.)
Mimo bardzo wysokiej wody dziś 

rozpocznie się tu ładowanie węgla na 
świeżo przybyłe z Gdańska lichtugi 
morskie „Felek“ i „Franek“.' Roboty 
portowe również w pełnym biegu.

Ruch statków „Żeglugi Polskiej”.
(AP.) — Parowiec Poznań zawinął 

10-go próżny z Kopenhagi do Gdańska 
i rozpoczął ładowanie ok. 700 fathom 
kopalniaków do Calais. — Par. „Wilno“ 
odpłynął 8-go w nocy z ujścia Tyne z 
ładunkiem 2663 t. węgla do Malmoe. — 
Parowiec Kraków od 9-go stoi na redzie 
w Gdyni, dokąd przybył próżny z 
Flensburga. Ładowanie węgla (do 
Szwecji) rozpocznie 16-go. — Parowiec 
„Toruń“ wyład. od 9-go w Göteborgu 
ładunek węgla z Gdyni. — Par. Kato­
wice od 6-go wyładowuje w Malmoe 
2023 t. koksu, które przywiózł tam z 
Rotterdamu. — Przejęcie transportow­
ca „Warta“ nastąpi w dniach najbliż­
szych. Komisję odbiodczą stanowią 
kdr. Witkowski, oraz inż. morscy Cie­
chanowski i Malyszewicz.

Ruch portu gdyńskiego za tydzień.
Gdynia, 11, 3, (AP.)
W ostatnim tygodniu zawinęło do 

portu 7 parowców o łączn. ładowności 
5.786 L r. netto, w tei liczbie 1 polski, 3 

szwedzkie, 1 francuski, 1 niemiecki, 
1 gdański (wszystkie próżne). — Opu­
ściły port w tygodniu 4 parowce o łącz, 
ładowności 3.151 L r. n., w tej liczbie 1

Uczczenie Marji Rodziewiczówny.
Uczczenie Marji Rodziewiczówny. — Stolica obchodziła 45-Iecie 

pracy literackiej.
Warszawa, 14. 3. (tel wł.)
Wczoraj stolica uczciła 45-lecie pra­

cy Marji Rodziewiczówny. Rano odby­
ło się nabożeństwo w katedrze, cele­
browane przez ks. kardynała Rakow­
skiego, po południu zaś akademja na 
sali rady miejskiej. Obecni byli m. in.: 
ks. arcybiskup Ropp, marszałkowie 
sejmu i senatu i delegat min. oświaty.

Pierwszy przemówił red. Zdzisław

Strajk w przemyśle włókienniczym.
Konferencje z przemysłowcami.

Łódź, 12. 3. (PAT).
Po przyjeździe do Łodzi głównego In­

spektora pracy p. Flottai naczelnika wy­
działu p. Tadeusza Ulanowskiego, rozpo­
częły się narady w sprawie zatargu w 
przemyśle włókienniczym. — Pierwsza 
wstępna konferencja odbyła się w miesz­
kaniu p. wojewody, poczem rozpoczęła 
się w gmachu województwa narada o 
charakterze informacyjnym z udziałem 
przedstawicieli przemysłu włókiennicze­
go. W zastępstwie chorego wojewody 
konferencję zagaił wicewojewoda Lewi­
cki, poczem przedstawiciele rządu infor­
mowali się szczegółowo o stanowisku 
przemysłu w obecnym zatargu. Przed­
stawiciele przemysłowców oświadczyli, że 
sytuacja w przemyśle, „wbrew rozpowsze­
chnionej opinji, jest bardzo trudna i że 
propozycje przemysłu, zakomunikowane 
robotnikom przed rozpoczęciem strajku, 
były powzięte po bardzo szczegółowem 1 
wszechstronnem rozważaniu sprawy. Od 
tego czasu nie zaszło nic takiego, co mo­
głoby wpłynąć na zmianę stanowiska 
przemysłu. Przedstawiciele rządu posta­
wili — jeszcze szereg pytań, na które or­
ganizacje przemysłowe mają udzielić od­
powiedzi na piśmie, wobec czego w d-niu 
dzisiejszym nie zwołano jeszcze wspólnej 
konferencji.

ł.ódź, 12. 3. (Pat.)
Dziś w piątym dniu strajku w prze­

myśle włókienniczym sytuacja nie u- 
legła zmianie. W fabrykach, które czę­
ściowo lub w całości pracowały wczo­
raj, praca odbywała się bez przerwy 
także i w dniu dzisiejszym. Wczorajszo

Olbrzymie oszustwo finansowo-giełdowe.
10.000 osób poszkodowanych na sumę 40.000.000 franków.
Paryż, 13. 3. (Pat.)
„Journal“ podaje, że Jutro rano wyjdzie 

na jaw olbrzymi skandal finansowo-gieł- 
dowy, a mianowicie sprawa oszustwa, któ 
rego ofiarą padli posiadacze oszczędności. 
Policja stwierdziła, że chodzi tu o towa­
rzystwo finansowe o niewyraźnym charak­
terze, na czele którego stał słynny Rochet­
te. Pod rozmaitemi postaciami wydawał 
on szereg dzienników finansowych, w któ­
rych umieszczał kursa bezwartościowych

Niebezpieczeństwo przesilenia 
w Niemczech?

„Völkische“ postawia wniosek o wotum nieufności dla Strese- 
manna.

Berlin, 13. 3. (Pat.)
„Welt am Montag“, organ znanego an- 

tymilitarysty i demokraty Gerlacha, twier 
dzi, że przy rozpoczęciu debaty ogólnej w 
Reichstagu będzie musiała najpierw ko­
misja spraw zagr. wyrównać różnice po­
glądów, które się ujawniły w łonie stron­
nictw rządowych w związku z wynikiem 
narad genewskich. Wobec tego liczyć się 
należy z odroczeniem wielkiej debaty o po­
lityce zagranicznej na czas późniejszy. — 
Dziennik podkreśla, że koalicja rządowa 
będzie musiała wytrzymać obecnie poważ­
ną próbę swojej spoistości. Poza kwest­
iami polityki zagranicznej, w związku z 
któremi grozi obecnie po posiedzeniu Ra­
dy Ligi rozłam, — istnieją również poważ­
ne punkty sporne pomiędzy stronnictwa 
mi rządowemi, w sprawie rozrachunku 
finansowego między Rzeszą a krajami 

polski, 1 szwedzki, 1 francuski, 1 gdań­
ski. Wywiozły one 5.179 t. węgla i 448 
tonn desek.

Dębicki następnie Zenon Przesmycki, 
delegat min. oświaty Wójcicki, sen. 
Sźebekówna, wiceprezes rady miejskiej 
Brzeziński 1 delegat miasta Kobrzynia 
Bresiński. Jubilatce wręczono adres 
podpisany przez -kilkadziesiąt tysięcy 
osób. Rodziewiczówna dziękowała 
wzruszona.

Wieczorem odbył się na jej cześć 
bankiet w sali resursy obywatelskiej.

wypłaty w fabrykach odbywały się 
spokojnie i bez jakichkolwiek zajść. 
Wśród pracowników biurowych ruch 
strajkowy jest bardzo słaby. W wiel­
kim przemyśle pracownicy biurowi 
pracy nie porzucili.

Co do strajku pracowników teatral­
nych, to należy zaznaczyć, że strajk ten 
nie ma nic wspólnego ze strajkiem w 
przemyśle włókienniczym. Strajk pra­
cowników teatru miejskiego wybuch­
nął z powodu odmowy dyrekcji teatru 
udzielenia pracownikom podwyżki 10 
proc., którą utrzymali inni pracownicy 
miejscy. Dyrekcja teatru nadal zajmu­
je stanowisko odmowne, wobec czego 
od 5 dni widowiska w teatrze miejskim 
są zawieszone.

Ugoda w przemyśle bielskim.
В i e 1 s к o 13. 3. (PAT).
Onegdaj udało się inspektorowi 

pracy Bartońcowi doprowadzić do u- 
gody pomiędzy fabrykantami a robot­
nikami włókienniczymi na następują­
cych warunkach: zarobki tkaczy pod­
wyższa się o 9 proc., zarobki wszyst­
kich innych dziennych robotników w 
przemyśle włókienniczym o 10 proc. 
Podwyżka obowiązuje od dnia podjęcia 
pracy. Dziś odbył się wielki wiec robot 
ników włókienniczych w Bielsku, na 
którym zakomunikowano im warunki 
ugody. .

papierów. Ajenci Rochette‘a objeżdżali 
prowincję i wzamian za papiery państwo 
we ofiarowywali bezwartościowe papiery, 
których fikcyjny kurs był notowany w 
dziennikach Rochette‘a. Ilość osób, które 
padły ofiarą oszustwa wynosi około 10000, 
suma zaś, na którą oszustwa dokonano 
sięga 40 miljonów franków. W najbliż­
szym czasie oczekiwane są aresztowania 
osób, wmieszanych w tę sprawę., 

związkowemi, w sprawie czasu pracy 1 w 
sprawie rent inwalidzkich.

Berlin, 13. 3. (Pat.)
Demokratyczny „Montag Morgen“ do- 

Berlina w poniedziałek. Prawdopodobnie 
jeszcze tego samego dnia odbędzie się po­
siedzenie gabinetu, na którem min. Stre- 
semann ma złożyć sprawozdanie z ostat­
niego posiedzenia Rady Ligi. Dziennik 
donosi, że skrajnie prawicowa grupa „Völ­
kische“ ma zamiar przy najbliższej spo­
sobności postawić wniosek o wotum nieuf­
ności dla Stresemanna w związku z prze­
biegiem rozpraw w Genewie. Ponieważ 
jest rzeczą prawdopodobną, jak stwierdza 
dziennik, że część posłów niemiecko-naro- 
dowych głosować będzie za tym wnios­
kiem, przeto nie należy lekceważyć nie­
bezpieczeństwa nowego kryzysu gabin# 
towego.

Kronika telegraficzna
Genewa, 12. 3. (PAT).
Rada Ligi Narodów przyjęła jedno- 

myślńie propozycje komisji rządzącej Za­
głębia Saary. Stresemann zaakceptował 
kompromis, zaproponowany przez komi­
sję. Rada Ligi postanowiła przyjąć ra 
port Ccialoji, do którego dodana będzie 
deklaracja, zawierająca postanowienie, 
że ewakuacja wojsk okupacyjnych Zagl. 
Saary i wprowadzenie w życie nowego 
systemu ochrony tamtejszych linij kole­
jowych nastąpi w ciągu trzech miesięcy. 
Nowe wojska ochronne, których stan li­
czebny nie będzie przekraczał 800 ludzi, 
będą mogły być użyte tylko w wypad­
kach wyjątkowej wagi.

Pod koniec posiedzenia Rada Ligi 
stwierziła zawarcie układu w sprawie 
Zagłębia Saary. Następnie Briand wno­
sił o odroczenie terminu złożenia przez 
Francją statutu organicznego Syrjl 1 
wyraził nadzieję, że uspokojenie umy­
słów i przywrócenie porządku w tym 
kraju pozwolą Francji, czyniącej inten­
sywne wysiłki w celu pogodzenia swych 
interesów z życzeniami ludności, wypra­
cować wzmiankowany statut w możliwie 
jaknajkrótszym czasie. Z kolei Rada wy­
brała powtórnie wszystkich członków ko­
misji rządzącej Zagłębia Saary, poczem 
przewodniczący minister Stresemann 
zamknął 44-tą sesję Rady Ligi Narodów.

Genewa, 13. 3. (Pat.)
Po zamknięciu sesji odbyło się po­

ufne posiedzenie Rady Ligi Narodów, 
na którem zamianowano członków ko­
misji rządzącej zagłębia Saary, za­
twierdzając dotychczasowy skład tej 
komisji. Co się tyczy przewodniczące­
go — zadecydowano, że Stephens pozo­
stanie na tern stanowisku do końca 
1928 r. W międzyczasie nastąpić może 
mianowanie innego przewodniczącego 
komisji przez przewodniczącego Rady 
Ligi, to znaczy w obecnym stanie rze­
czy przez Stresemanna w porozumie­
niu z członkami komisji rządzącej pod 
warunkiem jednomyślności.

Zkolei przyjęto do wiadomości wy­
znaczenie przez Gdańsk w porozumie­
niu z Polską rzeczoznawców na konfe­
rencję ekonomiczną w osobach prezesa 
izby handlowej w Gdańsku Klawittera 
oraz profesora Noego, wreszcie przeka­
zano sekretariatowi do oceny propozy­
cję Chamberlaina ograniczenia ilości 
odbywanych w ciągu roku sesji Rady 
do trzech.

Następna sesja Rady Ligi rozpocî- 
nie się 13 czerwca br.

Walki w Szanghaju.
Szanghaj 12. 3. (PAT).
Agencja Reutera dowiaduje się, że 

banda uzbrojowych żołnierzy szantuń- 
skich w liczbie 500 ludzi usiłowała 
wtargnąć na terytorjum koncesji mię­
dzynarodowej. Oddział wojska brytyj­
skiego odparł ich.

Pitsburg 13. 3.
Bandyci napadli na furgon pocztowy, 
wiozący 100 tys. dolarów, przeznaczo­
nych na wypłaty dla robotników. Ban­
dyci zranili konwojujących i uciekli, 
zabierając pieniądze.

„Petit Parisien“ donosi z Casablan­
ca, iż lotnik urugwajski, Larre Borges, 
zwrócił się podobno do Montevideo o 
pozwolenie podjęcia na nowo raidu 
transatlantyckiego na nowym apa­
racie.

Statek szkolny zaginął?
T о к j o 12. 3. (PAT).
Panuje tu obawa, że japoński sta­

tek szkolny „Kiris-ziina Mar u“, mający 
na pokładzie 49 uczniów został pochło­
nięty przez wzburzone fale morskie.

Polonia — Korona 2:2 (1:0).
W a r s z a w a ,,13. 3. (Pat).
Dziś odbyły się tu pierwsze poważniej­

sze zawody piłki nożnej w sezonie wiosen­
nym. Do walki wystąpiła Polonia i Koro­
na. Wynik do przerwy 1:0 dla Pokmji 
zmienił się po przerwie na 2:2.

Król hiszpański wraca do zdrowia.
M ad ryt 13. 3. (PAT).
Stan zdrowia króla hiszpańskiego 

polepszył się znacznie. Pełne wyzdro­
wienie spodziewane jest w ciągu 8 dni.

14. III. Bank Polski płacił za:
Dolary amerykańskie - • 8,89
Marki niemieckie - - 211,33
Guldeny gdańskie • • 172,40
Franki szwajcarskie * • 171,78

„ francuskie • • 34,81
Fttn4y eatariingów - • 43,33



ofl 15-25 hm.Przed zmianą kwartału! Z dniem 15 b. m. rozpoczynają listowi przedkła­
dać kwity na odnowienie przedpłaty

na II. kwartał lub kwiecień, wszy­
stkich abonentów prosimy w ich interesie 
ażeby odnowili przedpłatę w czasie

Prasa stołeczna 
o Marcelim Popławskim.

Z racji wieczoru współczesnych 
kompozytorów polskich w Warszawie, 
na którym m. i. wykonano pieśni i u- 
twory fortepianowe Marcelego Po­
pławskiego dyrektora konserwator­
ium P. T. M. wyraża się prasa war­
szawska bardzo pochlebnie o niezna­
nym jej dotąd kompozytorze toruń­
skim.

„Dzień Polski“ pisze:
Zebranie towarzyskie urządzone 

staraniem Stowarzyszenia Współczes­
nych Kompozytorów Polskich w małej 
sali Filharmonji warszawskiej, zgro­
madziło sporo wybitnych muzyków' 
naszego grodu i tych przyjaciół muzy­
ki polskiej, którym prawdziwie zależy 
na jej rozwoju. Z wielką przyjemno­
ścią słuchało się kompozycyj młodych 
naszych twórców, z których niemal 
wszystkie stały na wysokim poziomie 
artystycznym. Obok najmłodszych 
usłyszeliśmy także dwie pieśni K. Szy­
manowskiego i fortepianową suitę gó­
ralską T. Joteyki.

Szczególnie podobały się dwie pieś­
ni i warjacje fortepianowe M. Popław­
skiego, dyrektora konserwatorium w 
Toruniu. Doskonały ten muzyk był 
dotąd nieznany publiczności warszaw­
skiej; należy się spodziewać, że da się 
w przyszłości poznać szerszej publicz­
ności.

Również p. P. Rytel w „Gazecie 
Warsz. Porannej“ pisze o „bardzo uda­
nych pieśniach Popławskiego“.

W „Rzeczypospolitej“ p. Adam 
Wieniawski zamieszcza obszerniejszą 
notatkę biograficzną. Czytamy tam:

Na ostatnim wieczorze muzycz­
nym „Stowarzyszenia Współczesnych 
Kompozytorów Polskich“ zaznajomi­
liśmy się z kilkoma wartościowemi 
kompozycjami nieznanego nam dotych 
czas jako kompozytora polskiego, p. 
Marcelego Popławskiego.

Wśzelkie nowe przejawy twórczoś­
ci rodzimej zasługują, zdaniem mo­
jem, na baczniejszą uwagę niż naj­
świetniejsze chociażby produkcje od­
twórcze. Ślad tych ostatnich zaciera 
się szybko, podczas gdy pierwsze sta­
nowią dorobek stały, przyczyniający 
się do wzbogacania narodowego skarb 
ca muzycznego. Nie zawsze pamiętają 
o tem ci, którym powierzono orjento- 
wanie opinji publicznej na łamach 
dzienników. Dla względów tych prag­
nę poświęcić dziś słów kilka osobisto­
ści p. Marcelego Popławskiego, obecnie 
dyrektora Toruńskiego Konserwator- 
jum, celem przedstawienia go naszym 
czytelnikom.

Urodził się p. Popławski w r. 1882 
na Podolu, przejawiając od najmłod­
szych lat wybitne zdolności muzycz­
ne, które znalazły istotną strawę du­
chową dopiero z chwilą wstąpienia 
młodego Popławskiego w 1901 r. na 
politechnikę kijowską, w atmosferze 
muzykalnego grodu. W dwa lata póź­
niej przeistacza się student politech­
niki na studenta wydziału praw przy 
uniwersytecie i wstępuje jednocześnie 
do szkoły muzycznej Ces. Tow. Mu­
zycznego, po ukończeniu której udaje 
się Popławski na dalsze studja muzycz 
ne do Lipska, gdzie pracuje nad kom­
pozycją u słynnego Маха Regera, nad 
grą skrzypcową u Hansa Sitta. Po u- 
zyskaifiu dyplomu w Lipsku studjuje 
jeszcze Popławski kompozycję u Win­
centego d’Indy w Paryżu, następnie 
zaś jeszcze w Petersburgu u Głazuno- 
wa. W r. 1912 rozpoczyna Popławski 
działalność pedagogiczną jako profe­
sor klasy skrzypiec w szkole muzycz­
nej Ces. Tow. Muzycznego w Jarosła­
wiu. Wojna przerwała brutalnie czyn­
ności te na dłuższy czas. Na początku 
1920 r. przedostaje się Popławski 
szczęśliwie do Warszawy, skąd powo­
łano go w następnym roku do Torunia, 
na stanowisko kierownika muzyczne­
go przy Teatrze Pomorskim. Z chwilą 
otwarcia toruńskiego konserwator­

ium zostaje Popławski w instytucji 
tej nauczycielem klasy skrzypiec; a 
już w r. 1923 otrzymuje od Pomorskie­
go Tow. Muzycznego zaszczytną nomi­
nację na naczelne stanowisko dyrek­
tora.

Jako kompozytor znajduje się Mar­
celi Popławski w pełnym okresie ewo­
lucyjnym, hołdując umiarkowanie ten­
dencjom modernistycznym, wykazu­

Sokolstwo i jego idea.
Dwa nowe gniazda

Sześćdziesiąt lat dobiega od chwili 
gdy garstka ludzi dobrej woli, chcąc 
uratować Naród od zupełnego zwąt­
pienia, które po klęsce powstania stycz 
niowego ogarnęło całe społeczeństwo, 
powołało do życia organizację Sokolą. 
Trudne były początki pracy, gdyż pod­
upadłe na duchu społeczeństwo z pew- 
nem niedowierzaniem patrzało na tę 
nową organizację, obawiając się by 
ona nie wywołał nowych represyj ze 
strony zaborców. Jednakowoż twórcy 
„Sokoła“ nie stracili nadziei w lepszą 
przyszłość i dzięki ich wysiłkom stop­
niowo powstawały gniazda sokole we 
wszystkich częściach kraju — a zcza- 
sem nawet poza jego granicami. Gorą­
cy płomień miłości Ojczyzny gorejący 
w gniazdach sokolich stopniowo prze­
nosił się na zobojętniałe społeczeńst­
wo, napełniał je wiar> w lepszą przycz 
łość. Organizacje sokole rozrastały się 
coriz bardziej, zyskując zwolenników 
z pośród wszystkich warstw społe­
czeństwa, a zwłaszcza z pośród uświa- 
domonych warstw mieszczaństwa 
polskiego. Dzięki więc usilnej pracy 
gniazd sokolich, duch w Narodzie ęd- 
żył i to pozwoliło nam doczekać zmart 
wychwstania naszej Ojczyzny.

Jednakowoż zadanie sokolstwa nie 
jest sk<ńc2onc. Teraz właśnie Sokół 
winien śmiało rozwinąć skrzydła do 
lotu i zdobyć licznych zwolenników 
swojej wzniosłej idei. A idea ta jest 
piękną! Wlać w Naród zdrowie fizycz­
ne i moralne, wytępić wady narodo­
we, uczynić społeczeństwo karnem, 
posłusznem, ofiarnem, zbratać wszyst­
kie stany i stworzyć z nich zdrowy, 
silny i zgodny, — Ojczyznę miłujący 
naród polski. ~ Oto zadanie i cel So­
koła. Ogrom to pracy jakiej tylko or­
ganizacja ideowa mogła się podjąć, 
dlatego społeczeństwo powinno ’dążyć 
do rozbudowy tej pożytecznej organi-

Z żyda Tow. Gimn. 
„Sokół“.

(okręg IV toruński).
Termin zebrania Rady Okręgowej. — Ju­
bileusz lwowskich sokołów. — Subwencja 
dla gniazda w Dźwierznie. — Wyposaże­

nie gniazd w przyrządy. —• Odznaka 
sokola.

Doroczne zebranie Rady Okręgowej od­
będzie się w niedzielę 3 kwietnia br. w Ko­
walewie. — Tow. Gimn. „Sokół * Macierz 
we Lwowie obchodzić będzie 5 i 6 czerwca 
br. 60-lecie istnienia. Uroczystość ta bę­
dzie świętem całego Sokolstwa Polskiego, 
toteż i okręg IV winien wziąć udział w 
tem święcie. Wszystkie gniazda okręgu o- 
trzymały już zaproszenia. Należy na je- 
dnem z najbliższych zebrań ogólnych każ­
dego gniazda omówić sprawę udziału 
gniazda w obchodzie lwowskich sokołów. 
— Przewodnictvo okręgu wyjednało w 
Pomorskiej Izbie Rolniczej jako właści­
cielki majątku Dayierzno dla tamtejszego 
gniazda subwencje na rok 1927 w kwocie 
500 zł. Subwencję tę użyje się na ćwicze­
bne ubiory dla Wszystkich druhów, na 
niezbędne przyrody i bibljotekę. — No­
wopowstałe gniażla w wioskach potrze­
bują przyrządów gimnastycznych, a brak 
im funduszów n. zakup. Należałoby im 
dopomóc w tyn kierunku. W tym celu 
przewodnictwo jkręgu apeluje do gniazd, 
by o ile mają z>ędne przyrządy jak: porę­
cze, prężnik, Mterace, ciężarki, kółka, 
trapez, drabin} maczugi, laski, szpady 
btp. i chciały j odstąpić, by doniosły o 
tem przewodnitwu.

jąc szlachetny polot i niemałą pew­
ność ręki.

W dorobku swoim posiada Popław­
ski dzieła symfoniczne, kameralne i 
solowe na rozmaite instrumenty oraz 
szereg interesujących pieśni.

Zarząd Stow. Współcz. Komp. Pol­
skich przyjął w tych dniach p. Po­
pławskiego w nieliczny poczet człon­
ków rzeczywistych.

sokole w Toruniu.
zacji i powoływać, wszędzie gdzie są 
odpowiednie warunki, nowe gniazda 
sokole. Polska powinna mieć miljon 
sokołów, a wtedy organizacja ta sta­
nie się źródłem narodowej siły, na 
którem opierać się będzie mogła na­
sza annja. Niechaj więc nareszcie spo­
łeczeństwo zrozumie, że „Sokół“ to 
nie towarzystwo gdzie dla zabicia cza­
su uprawia się gimnastykę i sport, 
lecz jedna potężna „szkoła wszelkich 
cnót obywatelskich“ o której jak naj­
miększą rozbudowę dbać należy.

Toruń, dzięki miłośnikom idei so­
kolej, święcił właśnie narodziny 
dwóch gniazd sokolich, z których jed­
no zostało powołane do życia na Ja- 
kóbskien przedmieściu dnia 12. b. m. 
gdzie w lokalu p. Radomskiego odbyło 
się zebranie konstytucyjne, drugie zaś 
założono na Chęłmińskiem przedmie­
ściu, gdzie w niedzielę 13. b. m. odbyło 
się również zebranie konstytucyjne.

Na członków zapisało się 35 osób, o- 
prócz tego przeszło 20 osób młodzieży.

Prezesem obrano p. Piotra Plucińskie­
go, p. Jana Wieczorkowskiego skarbni­
kiem i p. Kazimierza Boniewicza sekre­
tarzem. Tymczasowym naczelnikiem o- 
brano p. Betleajewskiego.

Po długiej i ożywionej dyskusji po­
stanowiono roszetrzyć komitet organiza­
cyjny i zwołać na dzień 10. 4. zebranie 
konstytucyjne na którem nastąpi założe­
nie gniazda. Zgłoszenia członków przyj­
mują już teraz p. Bednarski, Chełmińska 
szosa 62 i p. Głowacki, Chełmińska szo­
sa 56.

W niedalekiej przyszłości ma być 
zorganizowane osobne gniazdo żeń­
skiego Sokola, na wzór istniejącego 
już w Grudziądzu podobnego gniazda. 
Niechaj więc inne miasta idą za przy­
kładem '1 orunia, abyomy z Sokoła na­
szego stworzyli taką potęgę jaką jest 
Sokół w Czechach, gdzie każdy* 40 
obywatel jest członkiem Sokoła.

Elski.

W myśl uchwały zarządu Związku u- 
stanowiona została odznaka członkowska 
jednolitego typu, prawnie zastrzeżona dla 
całego Związku. Celem tej odznaki jest u- 
widocznienie nazewnątrz przynależności 
danego druha do Związku sokolego.

Czekolady deserowe, 
mleczne i do gotowania 

pcleca: к 2494

«Я. Piasecki i. a. «Kraków.

Sposób na ukrócenie pijaństwa.
Szef urzędu kontroli nad spożyciem 

alkoholu dr. Brat ogłasza sprawozda­
nie, z którego szerokie masy obywateli 
szwedzkich dowiedziały się, że wc 
wszystkich państwowych sklepach spi­
rytusu i wódki — kieliszki od pół roku 
robione są z grubszego szkła. Dzięki 
temu zawartość alkoholu w każdym 
kieliszku zmniejszyła się o jedną piątą 
a kieliszek potaniał o 6 óre. Zdaniem 
dra Bratta ilość wypitych kieliszków 
się nie zwiększyła a więc ludność 
Szwecji wypiła o jedną piątą mniej al­
koholu i oszczędziła 600 tysięcy koron 
szwedzkich.

Projekt ustawy o refor­
mie szkolnej a „opieki 

szkolne”.
Wyjaśnienie.

Otrzymujemy następujące pismo: 
W jednem z pism miejscowych uka­
zał się artykuł podpisany J. B. pod na­
główkiem „Reforma szkolna“, w któ­
rym znajduje się po krytyce działal­
ności b. min. oświaty p. St Grabskie­
go ustęp, wytykający, że „wówczas 
nikt nie stanął w obronie zagrożonej 
szkoły średniej“, że nie było wówczas 
„zebrań komitetów rodzicielskich (w 
Toruniu już istniał taki komitet) „tu­
dzież, że“ dziś robi się opozycję z te­
go tylko względu, że sprawę reformy 
szkoły polskiej przeprowadza rząd 
marszałka Piłsudskiego a nie mini­
ster St. Grabski.“

Ponieważ w przytoczonych zda­
niach i treści całego ustępu, z którego 
są one wyjęte, czyni się podpisanym 
a raczej zastępowanym przez nich za­
rządom organizacyj szkolnych, jakie- 
mi są Opieki Szkolne przy miej scow, 
gimn. zarzut partyjnictwa, przeto po­
zwalamy sobie na podstawie jedno­
myślnych uchwał Zarządów Opiek 
Szkolnych obu tut. szkół średnich, 
stwierdzić:
. 1. Że mylne jest twierdzenie auto­
ra artykułu „Reforma szkolna“ jako­
by którakolwiek z naszych organiza­
cyj za czasów pojawienia się w prasie 
projektów p. Grabskiego istniała, tu­
dzież jakoby wówczas w Toruniu ist­
niał na terenie miejsc, gimnazjów ja­
kikolwiek komitet rodzicielski. Stwier 
dzić też musimy, iż o ileby autor arty­
kułu miał na myśli ów osławiony „ko­
mitet rodzicielski“.z sensacyjnego to­
ruńskiego procesu szkolnego, żaden z 
członków tego „komitetu“ nie należy 
do Zarządu Opieki Szkolnej czy to 
przy gimn. męskiem czy żeńskiem.

2. Oba Zarządy Opiek Szkolnych 
stoją i stać będą na tem stanowisku 
iż im, jako zrzeszeniom rodzicielskim, 
a więc zrzeszeniom osób bezpośrednio, 
wszelkiemi urzędowemi i autortatyw- 
nemi projektami reform szkoły śred­
niej, zainteresowanych, przysługuje 
przedewszystkiem prawo zabierania 
głosu, w sprawach dotyczących wycho 
wania i rozwoju umysłowego ich dzie­
ci. Dlatego też uchwalone dn. 21. lute­
go 1927 w Toruniu przez połączone 
Opieki rezolucje nie są „tezami“ dla 
miarodajnych czynników, lecz zaję­
ciem stanowiska do oznaczonych 
przez Radę Ministrów, w ogłoszeniu 
urzędowej Polskiej Agencji i Telegra­
ficznej (PAT) jako „tezy“ wytycznych 
zamierzonej reformy.

3. Tak każdy z Zarządów przet 
podpisanych reprezentowanych, zo- 
sobna jakoteż członkowie obu w dniu 
21. lutego 1927 Zgromadzonych Opiek 
Szkolnych dalekimi są i byli od roz­
patrywania sprawy ze stanowiska 
partyjnego, lub ze względu na ten lub 
ów rząd. Stwierdzamy też że tak refe­
rent jak i zabierający glos w dyskusji 
nad referatem i przedłożoną rezolucją 
mówcy, ani na chwilę nie opuścili linji 
rzeczowego uzasadnienia treści rezo­
lucji ze stanowiska wyłącznie dobra 
naszej młodzieży i całego społeczeńst­
wa.

Dowodem tego ściśle rzeczowego 
stanowiska było i jest przesłane P. T. 
redakcjom pism miejscowych w 
swoim czasie streszczenie referatu 
wraz z tekstem uchwalonej dn. 21. 2. 
27 rezolucji, na które to streszczenie 
się powołujemy.

Toruń, dnia 10 marca 1927. 1
Za Zarząd Opieki Szkolnej przy państ 

wowem gimn. męsk.
RuszczyńskL

Za Zarząd Opieki Szkolnej przy miej» 
skiem gimn. żeńsk.
Podpis nieczytelny.

Zasilając szeregi „Sokoła*4 — utrwala­
cie przyszłość narodu polskiego» -
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OSTATNIE NOWOŚCI WIOSENNE
od 19-go marca • Poznań - Hotel „BAZAR”

S к 3156

Do D. 745 27.

Zanai Orio Moyii w Chełmnie (Pomorze) rozpisuj
Przelali iteiliwy piser

ne dostawę (budowę) i 1) 10 sztuk lodzi roboczych, 2) 
3 sztuki lodzi ratunkowych do parostatków i 3) 1 sztuka 
lodzi objazdowej inspekcyjnej lekkiej.

Przybliżone wymiary: 1) Łodzi roboczej — długość 
6 60 m, szer. 1.45 m, głębokość 0.55 m, — z dwiema ławk. 
do siedzenia, jednym życiemielem do osadzania żagla i 
trzema dołkami dla wioseł, z których dwie dołki w środku 
łodzi po bokach, a trzecia z tyłu łodzi do sterowania wios 
łem. Łodzie robocze są bez sterów z drzewa miękkiego, 
mają służyć do przewożenia robotników i do pomocy przy 
podholowamu promów na budowie.

2) Łodzi ratunkowych — dług. 4 m, szer. 1.50 m, 
głębokość 0.60 m, z trzema ławeczk. do siedź i schow­
kiem na tyle łodzi — z drzewa dębowego, oiejno-szaro 
pc malowane.

3) Lodzi objazdowej — dług. 6 m, szer. 1 55 m, głę­
bokość 0,52 m, z dwiema ławkami do siedzenia i trzecią 
ławką przykrywająca schowek zamykany przy sterze, jednym 
ze sterem, i dwoma przesuwalnemi dołkami w środku lodzi 
po bokach — z drzewą miękkiego.

Oferty należycie ostemplowane należy wnieść — 
opiewające na wszystkie lub tylko na niektóre łodzie, do 
powołanego Zarządu do dnia 23. marca 1927r. o godz. 12 
w zapieczętowanych kopertach zaopatrzonych napisem 
* Oferta na dostawę łodzi** — w którym to czasie nastąpi 
otwarcie ofert.

W ofertach należy podać szczegółowe ceny łodzi 
poszczególnych loco wytworna, gwarancje, oraz dołączyć 
pokwitowanie Kasy Skarbowej na wpłacone wadjum na 
rachunek powołanego Zarządu w wysokości 50/0 kosztów 
oferowanych dostaw w gotówce lub papierach wartościo 
wych, lub bankowy list gwarancyjny na takąż kwotę i 
szkice poszczególnego rodzaju łodzi wraz z opisem.

Zastrzega się częściowy rozdział dostawy jak rów­
nież dowolny wybór oferenta.

Wybór oferenta zatwierdza Wydział dolnej Wisły- 
Warszawskiej Dyrekcji Dróg Wodnych w Toruniu.

Chełmno, dnia 7. marca 1927. k3152
Naczelnik Zarządu Dróg Wodnych»

WiOSBIHIß iitói koisliiß w litti
(na św. Wojciecha).

Tradycyjne tegoroczne wiosenne jarmarki końskie w Gnieźnie odbędą się w mie­
siącu kwietniu. Punktem kulminacyjnym jarmarków jest dzień 20. kwietnia.

Jarmark zakończy się w dniu 21. kwietnia ciągnieniem wielkiej loterji 
końskiej, urządzonej przez Komitet Targów Końskich w Gnieźnie, a cieszącej się 
dawną i dobrą tradycją.

Na wygrane składają się
powóz, para koni, szory luksusowe,
powóz, para koni, szory wyjazdowe,
powóz, koń z uprzężą,
koń osiodłany,
10 koni powozowych i wierzchowych,
250 wygranych w innych przedmiotach wartościowych-

Konie zostaną zakupione na jarmarku w Gnieźnie. Zapowiada się przyjazd kup 
ców zagranicznych z Grecji. Czechosłowacji, Węgier, Estonji i t, d.

Losy loterji po jednym złotym są do nabycia u kolektorów loteryjnych, 
w składach cygar i t d. w całej Rzeczypospolitej oraz w biurze Komitetu Targów 
Końskich, Gniezno-Starostwo. k316£

,Wiosna 1927 '

I
NA BIEŻĄCY SEZON

polecam

• Pine* Mm •
Gospodarcze — Warzywne 

Kwiatowe — Leśne
Wszelkie zboża siewne 

B. HozahowsKi.T oruń 
Skład i hodowla nasion — Zakłady ogrodnicze. 
(Ilustrowany cennik główny wysyłam na żądanie 

bezpłatnie.) к 2902

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w Piasecznie i w chwili

uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun­
towej Piaseczno tom X wykaz 257 na imię rolnika Walen­
tego Kleiny w Piasecznie zostanie dnia 17 maja 1927 r. 
o godzinie 10 rano wystawioną na przetarg w niżej ozna­
czonym Sądzie, pokój nr. 4. Nieruchomość jest zapisana 
pod art. 3 matrykuły, pod-L. 173 księgi podatku budynko­
wego i ma następujące oznaczenia katastralne: Realność
wiejska z zabudowaniem w Piasecznie mapa 9 parcela 
155. 156. 157 i 149 ,
"54 * 56 ~56 ~66 Powierzc*mi 4,94.86 ha. czysty dochód
18.S3 talarów i 45 mk wartości użytkowej budynków. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 
24 grudnia 1926 r. — Niniejszem wzywa się wszystkich, 
których prawa w chwii zapisania wzmianki o przetargu 
nie były w księdze gruntowej uwidocznione, eby się z 
niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwa­
niem do wnoszenia ofert, i prawa te uprawdopodobnili, 
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania 
■ię do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed ter­
minem podać na piśmie albo do protokołu sekretarza są­
dowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, 
odsetkach, kosztach wypowiedzenia, i kosztach sądowego 
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, 
którego się żąda, — i ych którym służy prawo sprzeciwie­
nia się przetargowi, wzywa się. aby przed udzieleniem 
przybicia targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie 
postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie 
^amiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.

Gniew, dnia 8 marca 1927 r. 3 K. 4/26
k3164 Sąd Powiatowy.

[Й8І0ЙУ Pilił!
Stosowany przez 

pp. doktorów .Bal­
sam Thiocolan 
Age11 przy gruź­
licy,bronchiole, 
kaszlu, ułatwia 

wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia

organizm i samopoczucie chorego, powiększa wagę ciała. 
Balsam Thiocolan Ageu sprzedają apteki. Żądajcie 

tylko w oryginalnem opakowaniu apteki A. CąSBCłfiBgo 
w Warswwle. ul. Leszno 41. ' kioio

Pocenie sie rak. pach i nóg 
usuwa Sectoliein w płynie. Cena 8 zł. 
De- Caspaury <Xk Co. Gdańsk к 3067

z Z JOŻ MSI DZlßDOWIE. . . . .
I 11 w swei młodości odżywiani byli

-mu t ejn JIBIUITBMOWA КОПГ 
zt i-» e-ь w т-w Jaetto pierwszorzędny środek domowy, 

bz lUśł wzmacniający dzieci i osoby dorosłe, jest
łatwostrawny i zawsze dobrze znoszony. Wasz lekarz domowy po­
twierdzi to samo, lecz musi to być

, „viawdiiwa Emulsja trama Stolta“
którą można nabyć we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

Ceny obniżone o 15%. k3157

ІИ mim ми мят шик. 
ODDZIAŁ CHEŁMNO.

Polecamy po cenach zniżonych i na dogodnych wa­
runkach płatności: d?433

SlEWNIKi TACZKOWE do koniczyny, OPEŁAGE 
„EXACT“ do obrobki zboża i buraków, MANEjNE, 
SIECZKARŃ E. MŁGCARNIE, WIALNIE, MŁYNH 
SIEKACZE do buraków, ULE systemu BADANTI- 
BLATfA. WIRÓWKI „LIBELLA“, ŻNIWIARKI i KW 
SIARKI oryg. „DEERINGA“ oraz duży skład częśc4 
zapasowych do maszyn żniwnych, DEERING,, 
M С0ЯМ1СК etc. Noże do opełaczy „DERNE GÖ“ 
i inne systemy, wykonujemy podług wzorów.

WIELKIE WARSZTATY REPARACYJNE.

Liczba czynności: 2, K- 13 26.
Przetarg przymusowy.

Nieruchomość po ożona w Lubawie i w chwili uczy­
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Lubawa tom I karta 12 na nazwisko Marty Jabłońskiej 
łącznego obszaru Ola 37 m. stanowiąca zabudowaną miej­
ską posiadłość wartości użytkowej 1800 mk. zostanie dnia 
2U. m<jja 1927 r. o gedzinie 800 przed południem wy­
stawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój 5 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dni: 
11 stycznia 1927 r.

Lubawa, dnia 26. lutego 1927 r.
Sąd Powiatowy. k316‘

«a I Sprzedamy na dogodnych warunkach ma- 
■ ło używany d533ó

Fordson
z dwuskibowy pługiem, w stanie zupełnie dobrym i zdat­
nym do użytku. Zgłoszenia prosimy skierować pod adresem

l8łO(|]Wi(Z І S-Ь, ÏOIIll, "“tel. 52y7g°558.1-

BatZUOŚt! Baczność!
TySzisń 

taniego itau myfiła. 
Z powodu korzystnego zaku­
pu mydła, urządzam tydzień* 

taniego zalupu mydła 

od poolEdÄ do. ił i. oi. 
do .. „ 21 ł. oi. 
Polecam Szai. Klienteli tę 
sposobność wyorzystać i na- 
opatrzyć się w dobre i tanie 

my tło. d5472
Specjalny sKłat żywności

Stanisław ßglEwitz
ul. Wielkie Gabary 23.

Liczba czynności: 2. K. 10 26.
Przetarg przymusowy.

Nieruchomość położona w Lubawie i w chwili uczy­
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Lubawa tom XXVI karta 678 na nazwisko Fryderyka Ka- 
mińskiego i żony jego Karoliny z d, Kamińskiej łącznego 
obszaru 18a, 28 m. stanowiąca zabudowaną posiadłość 
miejską wartości użytkowej 1270 mk. zostanie dnia 20, 
maja 1927 o godzinie 10 przed południem wystawioną 
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 5. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 
14. grudnia 1926 r. k316<

Lubawa, dnia 26. lutego 1927.
Sąd Powiatowy.

Obwieszczenie.
Przy uFcy Żółkiewskiego nr. 7 9, odbędzie się we 

wtorek, dnia 15. marca r o. o godzinie 10-tej przetarg 
publiczny. Sprzedane zostaną:

Motor gazowy firmy Dentx, f resor, 2 biurka 
dębowe, 2 pakularMi system Estrych, 2 trae- 
paexki mechan. oyat. Estrych, urządzenie 
transmisyjne, 2 masxyny do pisania „Кар. 
poi*1 X stolnicami.
Toruń, dnia 0. marca 1927 r. k317S

Magie trat»


